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o wolność i suwerenność narodów 
Manifeslacja przyjaźni ludu Polski • I Francil 

Prze,..ó..,ienia tow. Wladq.llawa 
H'ie.llolf/o i tow. lIfaurice T horeza 

wiecu we H'roclawiu 

GORJulki 
na wielki,., 

WROCŁA W (P AP). W związku z pobytem 
we Wrocławiu sekretarza generalnego Fran
cuskiej Partii Komunistycznej Maurice Tho
reza, odbył się w hali Ludowej wielki wiec 
świata pracy. 

60 tysięczny tłum wypełnił do ostatniego 
miejsca wielką halę przystrojoną flagami fran 
cuskimi i polskimi oraz transparentami z na
pisami na cześć przyjaźDł - polsko-francus
kiej, francuskiej klasy robotniczej i jej przy
wódcy - Thoreza_ 

Na wiecu wygłosił przemówienie sekretarz 
generalny KC PPR wicepremier tow. Wl. Go
mułka-Wiesław. 

Wiesław mówi 

rządu polskiego, jest podstawowym dąienlem czy, że wero·wana ona jest przeciw pokojowi rykańskim monopolem na bombę atoQmową -
Polskiej Partii Robotniczej i calego Polskiego w Europie i ma na celu odbudowę gospodar- gdyż, jak ośwjadczył minister .Mołotow - mo-
Narodu_ Clej :I pol'it}"Cznej potęgi Ndem:iec, a przez to nopol ten dawno się skończył. 

WaJk,a o odbudowanie trwałego pokoju w samo agresji niemieckiej, któraby prz,ede Mówca przy,pomina, że piel'W52ia wojna 
Europie li na świecie - mówi dalej wicepre- wszystkiim była s:'ierowana przeciw Polsce j śwaa:towa wyrwała spod panowanda kapit$ 
mier Goonulka, - rozgry.wa się przede wszy- irmy.rn narodom słowiańskim. ,jedną szóstą azęść świoa.-ta - teryt-o:rium ZSRR. 
s.tkim na odci.nku niemieckim. Anglosaska re- KolIliferencja mi'lllistrów spraw /liagraiIricz- Druga ' wo1na świa:towa wyrwała z łańcucha 
akcja po ukońozeniu wojny zapalała miłościq lIlych, która rw dniu dziosiej&'Zym tl'ozpoczyna6!ię pań-stw kapitali5ty.cznych kraje środkowej :i po 
do niemieckich kapitalistów i schumacherow- w Londynie w;ykaże, czy dY'Ploma.<::i angie15cy ludIriorwej Europy li popchnęła daleko naprzód 
skkh hitlerowców, dyszących żąd.zą odwetu cofną się z Itej niebezpiecznej drogi, :na którą świadomość robotników i mas pracujących we 
za klęskę wojenną Niemiec. Niemcy nie pwe- wkroczy,H, czy Iteż ma,ją zamiar brnąć daJlej wszystkich państwach kapitalistyczn.ych. 
oStały być cellitraJon.ym IPro;blemem Europy i. po- po !tej drcdze - mówi 'WIicepre:mier. W większości krajów kapitalistycznych kla
htyk!i międzynarodowej. Niemcy zos>tały ob- W obronie pokoju i i.nteresów Pol-ski bę- sa robotnicza wyrosła już na świadomą swo
jęte tz!w. planem Mal1shaJla i są, podob'lllie jak dziemy nadal prowadzili nieugiętą a bezkom- ich celów, zorganizowaną siłę społeczną. Sięga 
po pierwszej wo1nie światowej, faworyzowa- promisową wa1kę _ -stwierdza dalej Wlicepre- coraz śmielej po należne jej prawa, zrzuca z 
ne przez kapital anglosaski. mier Gomulka, _ na straży pokoju stoją wieI siebie ideologiczne okowy starego świata. Do-

Na protesty i sprzeciwy narodów, które kie J niezwyciężone siły ZSRR, kraje demo- świadczenia dwóch wojen światowych i stale 
najbardzieJ' ucierpiały na skutek anre6J'! nie- kracJ'i ludoweJ' i cały obóz demokrac}'i świato- rosnąca świadomość klasowa mas ludowych są 

Nie jest przypadkiem, że w ciągu ostatnich" dowodem'; świat kapitalistyczny ..w w mieckiej i które w lIezulta.cie Itaki"'; politu-kl we,' na czele z klasą robotruczą. Na straży po_ .. e m~ .. 8 u .-S-ch miesięcy gościmy u siebie poraz drugi -J z ' żac' jz- zaszkodzl'łby swoim wł'~~-""" inter .... " ... nie m{)gą nie czuć się poalOwnie zagrożone kOlju, 'Wolności i 6uwerenillo<śd narodó,w &to,ją , , U""Z_ ---

czołov,rych prz~dstawicieli, ~rancuSkiej Part~i prnez Niemcy, am.;glosalscy reakcjoniści IOdpo~ p(lJ'tie komunistyczne l marksistowskie we ~dy~y ważył się na ponowne zburzenie pokofu 
Ko~u.msty:zneJ :. francuskIe] klasy. !oh.olIa- wiadają groźbą ,zawarcia odrębnego pokoju 'z w8Zy3tkich Krajach. Podpa1acze wojenni nie sWla owego. 
czeJ l f:anc~sklego narodu, te .?rzYJmuJeI?Y Niemcami. Polityka taka wobec Niemiec Mad mogą Luź dalej sZCl1ltażować demokracji ame- (Ciąg dalszy na str. 2-e/) spadkoblercow sławnych tradYCJI franCUSklchl-----_________________________________________ _ 

jakobinów i potomków bohaterskich komu- ' 

nardów paryskich. Nie jest również przypad- / T · ł ł· · 
:;:~~~~~~;:~~i:~~~!~~t;: arsz. I O W U garll 
zach zniszczonego Wrocławia biorą udział w ' . • 
naszych zgrom~dzeniach. Wynik~ to nie tylko Przed pOdpisaniem traktatu o wzajemnej pomocy mlędlY Bułgarią i Jugosławią 
z tego faktu, ze Polskę i FranCJę łączą wie- . ' . , _ " . _, , '~ , 
kowe więzy przyjaźni, że łączy nas krew SOFIA PAP. - We wtorek o gOOiZI- 1jelenią ora2 sztandarami naro:dówymi skowyc~ gen. KOtSsowskl, sekreta.r.z 'f!<?n 
wspólnie przelana w przeszłości w walce ze nie 10.30 przybyła do StlW specj!ainym o.t)ti państw szefa rządtt jugQsłowiań6kie tu !pa:trJO.ty'czifloe~o., -00h?r:ą.Wj lO'flaZ pp~ 
wspólnym ~ogie~_ . pociągiem delegacja rządu jagosłowili'ń .. go oraz ,!>Ozostaly<:h cz:ł<mk6w delegacJi JugoSl~~li ~w S&f)~...o;~'O~I1'l[~. , " _ .: 
, Obec~ośc wśrod nas. - repezentantow skiego Z marszałkiem Tito na czele !1:1K pawita:J!i :prerrHer Dy.mitrow, {yjric.zaoo- Po Ikrotklm prZiem o.Wloo1U · ora.z a~KG'
francu~klego ludu pracuJącego dowodzi, że t . d kI " • -' Ii' ,wy prezydent ,republik! l(olarow, ezkm- naniu' pr,zegłądu kompanii: 'honorowt1, 
ta wiekowa przyjaźń pOlsko-francuska jest WIN Izą W I O aołi IpoLnformowanyc. l:owI-e rządu, kor'pusu d',y.plo.ma,tycz,n,p,ao kt' . ł 't d '"~ '.. ł·' b I· d t ~>. 1\ "'""'O ara· zaCIągnę a wa.r ę na worcu, mar 
I obecnie dla bytu obydwu narodó~ nie tyl~~ gosc'le .J_ugOtS oWlanscy p~zy y lOS Ollq' ot~, pr:że:dst.awiciele orgalniza.0ji społecz; s:MłeK T~to r ~zostaH członko,wie (lele. 
nadal aktualna, lecz bardziej konieczna DlZ Bułg'larJl w celu zawarCfa trakta,tu przy- h' rd-·H ~ ', ~ ,:.. , 'd " 't · .. • 
kiedykolwl'<!k w przeszłości, że interesy pol- . , , , '. _ d nyc . _ ',. • _ ' 1 " _. ga JI J gosl?Wla~j)SK'leJ, WSof? ;e1l . .'1!ZJ3oI 
skiego i francuskiego narodu wymagają nie Jaz~1 1 pomocy wzajemnej mtę zy obu Od grani·cy gosGlom Jugosl1Ow1ansKlm stycznyc,h wl'wa:tow zebranej publlcz~;-
tylko P, rzyjaźni, i sojuszu między obydwoma krajamI. I towa1rzyszył ministoer E1Pra,w wewn~trz- ści ud1ł'li się dla gmachu prezydium r-arl&, 
państwami Na dworcu, odświętniep.r-z~hl.any.m aypbl 6ullgarii J~gow, rnłn. sp,r.-a:w woj- mtnistrow_ ' 

Wiemy że reprezentanci Francuskiej Partii 
l<omunist~cznej nie są przedstawicielami dzi
siejszego rządu francuskiego. Nie zmienia to 
jednak faktu, że reprezentują oni decydującą 
większość francuskiej klasy robotniczej, te 
wyrażają wolę i dążenia francuskich mas pra
cujących, że pod ich sztandarami skupiają 

się wszystkie najcenniejsze i najzdrowsze ele
menty, że reprezentują 'Francję postępu, wol
ności, demokracji ludowej, ze jako przedsta- , 
wiciele Francuski~j Partii Komunistycznej są 
przedstawicielami jutrzejszego rządu fran
cuskiego. 

Stojąc wspólnie na gruncie sojuszu polsko
francuskiego i francusko-polskiego jesteśmy 

świadomi, że nasz sojusz nie będąc narazie 
formalnym sojuszem dwóch państw, posiada 
jednak większą wartość, aniżeli niejedne so
jusze międzypaństwowe. Za naszym hasłem 
sojuszu stoją bowiem miliony j 'dziesiątki 
milionów ludzi pracy w Polsce i we Francji. 
Sojusz taki leży w naj głębszych i nąjlepiej 

zrozumiałych interesach narodowych i pań

stwowych obydwu narodów, w interesach 
utrwalenia pokoju i rozwoju demokracji. 

Pokój i demokracja są nierozdzielnie z so
bą związane. Walka z reakcją jaką toczy dzi
siaj ldasa robotnicza Francji, Włoch i innych 
krajów znajduje naj głębsze sympatie i popar
de moralne polskiej klasy robotniczej i pol
skich mas ludowych, gdyż w ostatecznym ra
chunku jest to walka o zwycięstwo sił pokoju 
nad siłami wojny. Oparcie stosunków między 
narodami na podstawach trwałego pokoju jest 
ll.aJwilŹllle1szvm celem zagranicznej polilvkl 

Koleje we Francji stan ty 
B a ryk a d y na d w o r c a c h.. Robotnicy włoscy I algierscy 

solidaryzują się z walką ludu francuskiego 
~YŻ PAP. - fed'eraoja ZlWIiiąI2lkó~ lący zabarykadowali się niedOPttSz;czająo 

zawodQwych ,koleja'rzy wydlata decy1)ję poti~jantów na stację. 
strajku. generalnego, Do (jJ:wilil ()~łosoon!a Federa~a ZWiąllków zawodowych Ikole
komumkatu prze.z federaCJę, straJk !k,ołeJa jarzy ostrzegła podróżnych przed niebez
rzy ro.zszerzył. Sle: na da,l,sze w~zhn :tro!ej() 'P-ieczeństwem wypadków na kolejach, 
we, Jak Amlens, Bet!łmne. SottevlJ.1e, ' ' 
ChamIbery, Arrals. Oaronne 1 inne. W1 iPa- które mogą wyniknąć na skutek urucho-
ryżu policja starała się beZJSłkute'Cwile ;za.. mienia ;przez rząd pociągów obsługiwa
jąć dlw9rzec 'Póln()cny jedlnaHc str~Jltu- nych przez siły nlefachowe, 

PARY,z iPA~. - Fede,raeJa ZwdązlOOw!Za
'WodoiWj'ch pxzeclsiębiors,tw transportowych, 
:wysuwając własne żądania podwY'Żs'Le«lla płac 
po&tanorwiła odmówić jakichkolwiek czyqno
ki, zmierza.jących do zastąpie'llli'a ruohu ikJole
jOiWego d1lil1ymi śro.dkami tra1tlspoT.bowymi. 

Ma'Iyna.rze ł tl'olbotnky portowi ogłQsiH 
strajk generalny na ,terem.de całej Francji. 

Włoscy robotnicy portowi w Genui i lit, 
vOJlno cdmówJli wyladoQwania statków przy
bywających z MCl!ISyUi. Robotnicy dokowi' 'W 

Zakon' czenle prac ONZ ~!i:;:~c~:E;o~~~gr~~~~i ':~~~~i~'~:1:' 
_ Stra:jk ;poWiSlZechny objął 300 tysjęcy gilrni-

kóv.: kopalni rwęgla j lIudy zelaz.nej. Komitte.t 

Szefowie delegacji państw wracaią do Europy' ~;~~~ c~~~~~ew~e~=:!~~ ~a!~~: 
NOWY JORK PAP. - We środę na 'Andrzej Wyszyński p'rzed6tawicioel WieI kow spod znaku "Force Ouvrlere", 

pokładzie transatlantyku ;:Queen Mary" kiej Brytanii Hect()~ Mc Neil czechosło ~~~~ra1k Porwszeclmy m~arrowców oik:ręgu pa· 
wracaJ'ą do Europy szefow·le kilku deI I . , - t ' '. -, " I """lego ,trwa nadaJ. ZWlązek Za.wodOlWY in 

e- wac {II mlnJS er . spraw . 2'~gr_am<:z~ydi ży;nieró,:, - metalolWCów, wys.oo:sO'Wał \1P& M 
legacji państw europejskich na sesję Jan Masaryk,. jugosłowIanskI m1nlster 'Ws~~ch ~łOillOC~W zw~ą.2lku o przystqplenJa 
Zgromadzenia Generalnego ONZ. Wśród spraw. z.agran1cznych Stanoje Sill]1ic o' do ak7JJ .8tr~J!«>we,. N~ mak lSoHdamośd przy 
wyjeżdżających znajdują się m. in. wi- raz minIster spraw zagranicznyc,łi luk- J ~!i<:zyld 5~ę ]~ d? straJku I!1etaJorwcy stalowni 
cemin~!~ _spraw zauaniczJlYcb ZS,RR sęmqure:u __ J,ózef. -'Me.df.. " - , ~klCh ll)leCQ.W w lOóJn~Y"A - ~~i~a:ch 
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Przemów,:enla tow. Władysława GOlUulk(-Wiesława i' to w. Maurice Thoreza na wielkim w ecu we Wrocławiu 
(Ciąg dalszy ze str. l-ej) władzy przez francuską klasę robotniczą i ma- bije serce narodu. Bohaterski lud Warszawy' Francji, toteż produkcja Francji z J'1I1. na dzień 

sy ludowe. Będziemy zawsze po stronie tej manifestuje w ten <sposób przed całym światem' maleje, podcz<ls gdy produkcja Polski z dnia 
~wiązek Radziecki i państwa demokracji lu- Francji która reprezentuje Francuska Partia swą niezmożoną wolę życia. Thorez opowiada I na dzień rośnie. 

(lowej nie mają zamiaru narzucać innym kra- KomunIstyczna I wszyscy szczerzy demokraci też o ,tym, co widział w fabrykach, kopalniach Impe-riaJizm amerykański dąży do s/worze
jom swoich form ustrojowych, lecz nie mogą f an u T F j b d i I l' 11l1l.a ch na SląskLl. PrtlCllJ'ą tam ludzie, kt6rzv nla z Ruhry nowego arsenału wojennego, wy-się one biernie przyglądać )lrzygotowanlom Im r· c 9cy. a ranc a ę z e zawsze z nam, 1 

perlalizmu światowego do zniszczenia ich form Francji Thoreza, Francji walczącego ludu mocno chwycili lo-sy we wla!Sne ręce i tego mierzonego przeciwko wszystkim państwom 
ustrojowych. Wierzymy, 'że system socjaIistycz pracy, :loiska klasa robotnicza i caly polski wielkiego szczęścia nie dudzą już sobie wyr- ludowej demokracji, przeciwko ZSRR, a przede 
ny_ ma wszystkie szanse zwycięstwa nad sysle- świat pracy źyczą jak najszyb9zego zwyclę- wać nikomu li nigdy. wszystkim przeciwko Francji. 

siwa - mów! na zakończenie tow. Gomułka Mó' f ki J .. J l' . PODZEGACZE WOJENNI . d ' ł mem kapitalistycznym ~ pokojowym rozwoju WląC o ran'cus e partlI soc alstycznej . , . - powle ZI8 
stosunków między natodami. Nie możemy je- wśród olbrzymiej i długo niemi1kllącej owacji. Thorez podkreślił, że Blum niczego się nie na- Thorez - MYLĄ SIĘ JEDNAK W SWYCH 
dnak się pogodzić - stwierdza z naciskiem mó Thorez mówi liczył. Blum wspólnie z całq reakcją usiłuje RACHUBACH. SIŁY DEMOKRACJI SĄ DZI· 
wca - i nigdy nie pęgodzimy się z aktami in- szachować roho/ników, aby m6c zaprzedać SIAJ SILNIEJSZE, NIZ KIEDYKOLWJEI< 
gerencj! jednych państw w sprawy wewnętrz- Dziękując ~a okazaną mu serdeczność Tho· Francję w niewolę dolara. Ramacller j Blum PRZEDTEM, ZAPOMINAJĄ, ZE PO PIERW· 
ne drugich krajów z aktami przemocy i gwał- rez podkreślił, że lud francuski z taką samą pomegaJą reakcji francu .5kiej likwidować osią- SZEJ WOJNIE NA JEDNEJ szOS rEJ GLOBU 
tu, jakich dokonywuje Imperialłzm amerykań- sympatią OdllOSi się do narodu polskiego, 1\16- gnięcia wywalczone' krwią robo/nlków, chcą ZIEMSKIEGO POWSTAŁO NOWE PANSTWO, 
akt na narodzie greckim z pr6baml podporząd ry wydał tylu bojowników o wołność, jak Ko- oc/dać znacjonalizowane gałęzie przemysłu ich KTO RE NIEDAWNO SWIĘCIŁO 30-LECIE, ZA. 
kOwania sobie państw słabszych przez kapltal ściuszko i Jaroslaw Dąbrowski. Nazwisko Dq- dawnym właścicielom, pomagają potentatom POMINAJĄ, że po drugie,j wojnie od kaplta
amerykański przy pomocy tzw. doldryny Tru· brows/{iego jest znane dzieciom francuskim, imperializmu amerykańskiego zamienić Fran- lizmu oderwało się wiele nowych kraj6w, z Po,l 
mana i planu Marshalla. uczącym się w szkole historii własnego kraju. cję w kolonię kapitału anglosaskicgo, Reakcja ską na czele. MYLI SIĘ TEZ REAKCJA FRAN-
Głupstwem je~t< twierdzenie propagandy re· - Sympa'tl a ta - powiedział wśród oklms· francIIska rezygnuje ze sprawiedliwych od· CUSKA - ,kończy mówca wśród grzmotu 

akcyjnej podkreśla wicepremier tow. Gomułka ków Thorez - wzrosła od chwili, kiedy Polska szkodowań wojennych należnych od Niemiec oklasków - ZE POTRAFI JAK W DNIACH 
- że komuniści występują przeciw udzielaniu xwycięSlko wstąpiła na jasny 6zlak postępu. i zamiast połączyć swe żqdania z żądaniami MONAClTTUM ZASTRASZYC NAROD PRAN
~oey amerykańskiej krajom europejskim. Dziś nar6d polski jest szczęśliwy, bo jest su· najbardziej poszkodowanych narodów, jak CUSKl. Dziś naród francuski wie, kto jest :e
Partie marksistowskie zwalczają tylko próby werenny j wolny, mOże 2 całym zapa'lem ood- ZSRR, PolSKa, Jugosławia i inne - woli się qo prawdziwym obrońcą i gdzie 8ą jeg" przy
milczenia demokracji i podważania suweren- budowywać zni'szczenia, spowodo'wane przez połączyć z lmperlaiizmem amerykOlhkim w ce· jadeie, Dziś, mimo 6zalonych ataków _ 
no'ci państwowej 1 .narodowej poszczególnych najw ęks"Zego wroga ludzkości przez fa· łu odbudowania Niemiec przed krajami, które francllsk,a Partia Komunistyczna zebrała ,/o{ o-
krajów przez dolarowych dyplomatów opern- szyzm. padły ofiarą niemieckiego faszyzmu. statnich wyborach municypalnych 30 procent 
JĄcych obłudnymi haslami pemocy. Nikt na Widziałem - mówił dalej Thorez - War- Dlatego też - podkreśla z oburzeniem Tho· glosów, a kla'ia robotnicza je"t zjednocz)M w 
świecie nie ' uwierzy, że Polska Partia Robotni- sza.wę, która w nieprawdopodobnie królkim rez - Francja nie ma węgla, ani stali, ani su- Związkach Zilwodc·wych CGT, O1ątego ZWy. 
cza przeciwstawia się przyj~ciu pomocy od ze-, czasie z.doJała uczynić olbrzymie po,stępy w I TOWCÓW, potrzebnych do odbudowy przemysłu. CIĘSTWO BĘDZIE PO STRONIE OBROŃCOW 
wnątrz przez Polskę dla odbudowy naszego go· odbudowie. Tam czuliśmy, jakim entuzjazmem Ameryka nie życzy sobie silnej, przemysłowej POKOJU I NIEPODLEGŁOSCr FRANCJI. 
spodaf9twa narodowęgo, że rząd polski odrzu- 1111 ,11111111111,11111111111 1111.1'11.111 11111111111 111'11,11111111.1.1"1111111111111111111111I11 HI 111111111111 1111' 1.1 .1 11.1 1111111"1111111 111 1111111111'11111111111I11 1 101 '1111111,111111111 l:'III i1 I, ""1I 
cll plan Marshalla bez ważnych powodów. 
Wszyscy natomiast zdają sobie sprawę, że na
sze stanowisko bylo ):lodyktowane interesami 
Polski. Nie wyrzekniemy się suwerenności na
rodowej za zadną sumę dolarów ł nie pójdzie· 
my pod komendę obcej i szkodliwej dla Polski 
polityki, stwierdza tow. Gomułka przy burzll-" 

• • • ra I I 
wych oklaskach tysiącznych tłumów. Pferwsze posiedzenie ministrów spraw zagran'cznych w S1raw:e N em]ec 

Ustrój demokracji ludowej wykazał już swo· 
ją wyższość nad ustrojem kapitalistycznym, 
stwierdza dalej mówca, charakteryzując w 
krótkich słowach podstawowe osiągnięcie Pol
ski Ludowej. Tajemni~a naszych osiągnięć Jest 
bardzo prosta, Polega ona na tym, ze usunęllś 
l1).y od steru władzy kapitalistów 1 obszarni
ków te zjednoczyliśmy wszystkie twórcze siły 
narodu w Jednym froncie pracy ze zbudowallś 
my Jednolity front klasy robotniczej i Jedność 
,dZiall!nla ob(lzU demokratycznego: 

.~ M6wimy !kl~sie!' 'tobotniczej i'natodoWl' tę' 
. prostą i wielką prawdę, że tylko własny wysl

. ł.ek~ n~rod0'YY I.'rzynlesle. Polsce ' Iepsze Jutro, 
~ ·ti 'Jako narÓd jcste"ŚIll'Y"kow'Uanil naszego na-

rodowego losu. Polska Partia Robotnicza do
Wiodła że jest partią czynu, że cele które so
bie stawia odpowiadaią najgłębszym celom na
rodu, że buduje Polskę wolną 1 s!lną źe ponad 
wszystko stawia utrwalenie jej niepOdległości 
ł suwerenności. Idziemy zawsze na uczciwą 
współpracę ze wszystkimi ludźmi dobrej woli 
lecz zwalczamy wszystkich jawnych czy zama
akowanych wrogów. 
Walczyliśmy z Mikołajczykiem i jego kliką. 

Zycie dowiodło jak słuszna była ta walka. 
Cały naród przekonał się dzisiaj kto bronił 
Polski i jej praw do Ziem Odzyskanych, a kto 
zdrad1:ał ją i wysług!wał się obcym wywia
dom. 

LONDYN (obsI. wł.) - Wczoraj po polud
niu pod przewodni.ctwem min, Bevina rozpo
częła się tu kolejna 6e5Ja Rady Mi,nlstrów 
Spra w Zaarankznych. Na pierwszym posie· 
dzeniu mini'strowie osiągnęii porozumienie od 
nośnie spraw, które mają być włączone do 

porządku dziennego obecnej sesji. Są to: trak· 
tat poko,jowy z Austrią, polItyczna oUJaniza
cja Niemiec, podstawy gospodarcze Niemiec, 
procedura traktatu pokojowego z Niemcami i 
sprawa granic, projekt 40-letniego paklu 4-ch 
mocarstw w spr,awle rozbrcje.Ma Niemiec i 

Zmiany w rządzie czechosłowackim 
SocJa! emokrata rymes - zamlanowanv wiceprem erem Da miejsce 

Zdenka F:erlinlera 
PRAGA PAP. - Cz-echoslowacka A· mi czeskiej parti socjal·demokratycznej. 

gencja Telegrafk7na donosi, że wicepre Wicepremier Tymes jest zastępcą prze 
mier Fierl;nger ,j minister przemysłu wodniczącego parlamentu. 
i handlu -Lau6zmann, ustąpili z rządu. WiceJ"temiel'em z ramienia słowackiej 
Na miejsce >ich prezydent Benesz miano partii d€'makratycznej mianawano dr. 
wał wicepremierem Franciszka Tynlcsa Stefana Kocvarę, na miejsce Ursiny' 
ministrem Iprzemyslu - LudmHę Jan- ego, który nicdawno zrezylgnawaLz te
kovcovą. Oboje są wiceprzewodniczący· go .stanowiska. 

Zbrodniarze o§wlęCiAnlscfI zezno;ą 

Smani U -egali się O udzia 

sprawa decy-zji moskiewskich, do,tyczllcych 
demilltaryzacji. MinistrowIe nie osiągnęli jed
nak dotychczas zgody w sprawie kolejności 
omawiania poszc.zególnych punktów, 

Podczas gdy minister Molo'low, s,tod na sta
iIlowisku, że spraWa Niemiec jest sprawą naj
ważniejszą, wobec czego winna być przede 
wszystkim omawiana, pozostali ministrowie 
wypowiedzieli się za rozpoczęciem pra.c od 
rozpatrywania traktatu z Austrią. 

Na wniosek ministra MoŁotowa wlączono 
do porządku dzlennegó s-prawę de.rpiJJta.yzacji 
Niemiec, która - jitlh. P9dl<:Ti\~1H Mołolow, -
dotychczt\s wbrm., wyratnym uc.hwaloql mos. 
kiewsk~m nie I!:osł.ała zreallzowana. Moło,tow 
zaznaczył, dż pragnie by szczegółowo omawia. 
no obecną sytuację w Niemczech, 

Ministrowie ustalili procedurę, która przy
czyni się do przyśpieszenia prac sesji i uchwa. 
11011, że będą przewodniczyć kolejno ws,z}"Scy 
mini&trowle. Na dzisieJszym posiedzeniu prze
wodniczyć będzie miinIster Molotow, jutro -
Marshall, pojutrze zaś min. Bidault. 

w e ze uc· 
Wychodzimy z założenia, że interesów Pol

ski można najlepiej bronić przez utrzymywa
nie łączności I współpracy z partiami robotni
czymi Innych krajów., Szczególnie cenne są dla 
nas więzy sojuszu z francuską partią komuni
styczną, stwierdza mówca przy burzliwych o· 
klaskach.. Nie ma takich spraw, które róźniły 
by 'naród polski i naród francuski. Wszystko 

Cyniczne zeznania lekarza-potwora. Zabijali - by zdobyć złote zęby swych 'ofl ar 

nas łączy anie nie dzieli .. 
Pragniemy wspólnie. budować trwały pokój, 

'Wspólnie zwalczać groźbę odrodzenia się agre
sji niemieckiej i wspólnie walczyć z siłami 
imperializmu zagrażającego wolności 1 suwe
renności narodów europejskich. 

Tak jak wolność, siła i rozkwit Polski zwią 
:zane są najściślej z utrwaleniem naszego 
ustroju demokracji ludowej, tak samo wielkość 
rozwój 1 suwerenność Francji uzaleźnlone są 
od złamania reakcji francuskiej i od objęcia 

KRAKÓW PAP. W drugim dniu procesu prze 
ciwko załodze obozu znisz.:zenla w Oświęci
miu pierwszy .zeznaje untersturmfuehrer Maks 
Grabner, kierownik oddziału politycznego, je· 
den z najkrwawszych katów obozu. 

Oskarżony z całym cynizmem wypiera się 
wlny, twierdząc, iż nigdy nie miał wpływu na 
105 aresztowanych. Nie należał również. nigdy 
do ss uzyskał jedynie prawo używania mun
duru tej formacji. Oskarżony pełnił funkcje kie 

.... O·d .. c·zw .. a·r·tk·u .. w .. K .. in·l··e .. ,,·VV·I·SŁA .. 1·(D .. as·z·Y·ń·s·k·ie·g·O .. l-) ..................... 1 
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SP EOl TK -
rów. zazwyczaj beztroskich i wesołych 
chłopaków. COIŚ nieu'chwytne,go różniło 
go od nich, ale <:0 - tego nie mógłby o
kreślić. 

Czemu nie śpicie? - zapytał szofe-
ra. 

Cierp,i ę cze;sto na bezsenność - U'ś
miechnął się w ciemnościach szofer. -
A wy, ja1< się macie? Czego nie odpoczy
wacie, 'inżynierze? 

- Czy wolno tu 'Palrić? - znów zapy
tał Leontiew. - Przecież to są prawie 
przednie pozycje ? 

- Robię tylko to, co jest wolno - od
powiedział spokojnie szofer, - zresztą, 

. nie mogę; się odzwyczaić od tego azja ryc-
• Gdy tak spacerował i myślał o pewnej kojną od'powiedź. Ciemna 'Postać zbliży- k:ego przyzwyczajenia _ palenia po no

Oiemnej nocy nagle zobaczył w ciemnoś- ła się do niego i żarzący sieJ papieros oś- cach. 
oiaoh, że ktoś niewidzialny za.pala papie- wietlit znajomą twarz człowieka, z któ- Jak powiedzieliście? Aliiatyckie 
rosa. Wiedział dobrze, iż nie mógł to bYĆJ rym jeździł po Moskwie z którym przy- przyzwyczajenie? - zdziwił się Leon-
wr6g. A je~nak, bófki po'byt na ff.Oucie je Cihał tutaj. ' tiew. 
pr~yzwycz,alł go ~o zd:vojonej ostrożno- W nawale pracy niezbyt d'uż,o uwa,gi - Tak, właśnie, azja'tyclkJi'e 'Przyzwy-
ŚCl. Namac~ł .\V k~e~zenl rewolwer, przy zwracał na oso'bę szofera. Był to niezwy- <:za'jenie - potwierdził szofer. 
~tanął na !lTIleJscu ru Cicho zapytał: kle .spokojny. zrównowa.żony i milczący Zapanowało krótki~ 'Il1ilczenLe, które 

- Kto tam? mężczyzma . .Leontiew wyczuwał, iż ten , przerwał Leontiew. -=- To ja, wasz szofer usłyszał spo- swfer nde iest nodohlLv do mnvr.;" swfe- t (O. c. n.) 

rownika oddziału politycznego, lecz miał -
jak twierdzi - bardzo ograniczone wpływy 
i nigdy nie przeprowadzał samodzielnie gazo
wania, jakkolwiek podlegało mu krematorium. 
Grabner przyznał, iż ze względów służbowych 
był kilkakrotnie kierownikiem egzekucji. 
Oskarżony Karl Ernst Mockei składa dro

bne wyjaśnienia. Złote zęby, wyrywane zmar
łym więżniom oraz obcinane włosy nie były 
przechowywane w oddziale, który mu podle
gał. Przyjmował on jedynie do depozytu już 
wyloplone złoto z zębów. 
Następni oskarżeni Maria Mandel i Franz Xa 

wer Kraus proszą o zezwolenie składania wy
jaśnień w czasie przesłuchiwania świad!<ów. 

Z kolei zeznaje Johan Paul Kremmer, lekarz 
ohozowy z Oświęcimia, Na wstępIe opisuje do
kładnie swoją przeszłość narodowo-socjalisty
czną, poczem prze-:hodzi do okresu, kiedy w 
roku 1943 rozpoczął prace w Oświęcimiu, Z 
cynicznym spokojem opowiada, że musiał być 
obecny 'Przy karoej masowej egzekucji i przy 
gazowaniU. Osobiście jednak nie przyglądał 
się egzekucjom, a to z powodu zimna. Wolał 
potostać w zam!<niętym samo-:hodzie. Na miej
sce egzekucji posyłał jednego ze swych sanita
riuszy. Zadaniem jego było stwierdzić zgon 
kaŻdego więźnia. Uśmiercał więźniów zastrzy· 
klem z fenolu, był również obecny przy wyko 
nywaniu kary chlosty. Zdaniem Jeno w takich 
wypadkach było stwierdzenie czy katowany 
więzień 'Yytrzyma dalsze bicie i czy nie umrze 
podczas kaźni. Kremer przyznaje, że kazał do
starczać sobie wykrawki ciała więźniów dopie 
ro Co zmarłych. Wykrawki te byly mu potrze 
bne do przeprowadzania badań nad tkankami 
głodujących. Przyznaje również, że odbiprał 
więźniom 'mydlo, źyletki, szczotkI do zębów 
i inne przybory toaletowe, poniewaź brakowa 
lo mu tych rzeczy w lazarecie. 

SS-mani ubiegali się o udział w egzeku. 
cjach - zeznaje dalej Kremer - gdyź otrzy
mywali dodatkowy przydział wódki 1 spirytu
su. Oskarżony wyjaśnia, że na egzekucję PIly 
jeźdżał 'Samochodem sanitartt,ym. Wewnątrz 
wozu znajdował się aparat tlenowy, który 
mógł się przydać, jeśliby jakiś ss-man w cza
sie gazowania uległ przvnatłkowo zatruciu. 










